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O dostęp mas do kultury.
Polska historyczna i Polska ery 

rozbiorowej przekazały naw w sp a­
niałą tradycję kulturalną. Możemy 
z dumą spoglądać na pomniki kul­
tury w starym Krakowie czy Wilnie; 
możemy z niemniejszą dumą pow o­
ływ ać się na „złoty wiek” 16-ty w 
naszym piśmiennictwie ; możemy po­
dziwiać to, co ostało Się w dziedzi­
nie kultury z „okresu stanisławow­
sk ieg o ” ; możemy chlubić się tym, że 
-pod n M ^ ą  Komisji Edukacji N aro­
dowej stworzyliśmy pierwsze w Eu­
ropie ministerstwo oświecenia pub­
licznego. Możemy być dumni z tego, 
że w stuleciu niewoli na szczytach 
życia kulturalnego chadzali M ickie­
wicz i Słow acki, Chopin i Moniusz­
ko, Matejko i Wyspiański, Modrze­
jew ska i Reszke, Kubala i Korzon, 
skromny aptekarz z Krosna, Łuka- 
siewicz, co to pierwszy zapalił lam­
pę naftową na świecie i skromna 
studentka z Warszawy, Maria S k ło ­
dowska, co to światu dała cudotwór­
czy rad.

Chlubiąc się jednak tymi szczy­
towymi osiągnięciami kulturalnymi, 
widzimy równocześnie bardzo dla 
nas upokarzający i ujemny wielce 
f a k t : życie kulturalne —  jak ongi 
przed rozbiorami i w okresie nie­
woli —  obejmuje tylko niewielki 
odłam społeczeństwa. Mamy olbrzy­
mie zastępy obywateli —  na wsi, w 
miasteczkach, na p e ry fe ra ch  wiel­
kich miast —  sto jących zdała od 
życia kulturalnego, nie uczestniczą­
cych  w tym, co  określamy mianem 
„kultury” . Je s t  ona przywilejem na 
zachodzie Europy.

Na jakąkolwiek dziedzinę życia 
kulturalną skierujemy nasz wzrok, 
przykry i srnuty ten fakt ujawnia 
się w całe j pełni.

W eźmy np. ilość druków. W 
roku 1935 wyprodukowaliśmy w P o ­
lsce (poza periodycznie ukazującymi 
się drukam i: gazetami, czasopisami 
itd.) około  7500 druków. Ale w 
tymże roku w Niemczech ukazało 
się ich przeszło 23.000, we Francji 
przeszło 16.000, a w Czechosłow acji, 
l iczącej mniej niż połowę mieszkań­
ców, co  Polska, przeszło 9.000 
druków . . . .

Spójrzmy na radiofonizację. 
Polska przy 34 mi.ionach ludności 
jest zradiofonizowana zaledwie w 
2'h  proc., gdy np. Dania, mająca

zaledwie 4 miliony ludności osiąg­
nęła stopień radiofonizacji kraju, 
sięgający 19 p r o c -----

Albo spójrzmy na tak popular­
ną rozrywkę kulturalną, jaką stano­
wi kino. W  roku ubiegłym mieliśmy 
743 kin dźwiękowych. Ale 15-milio- 
nowa Czechsłow acja  miała kin 
1608, a 6 milionów licząca Szw ecja 
1783 kin dźwiękowych . . .

Nie lepiej przedstawia się spra­
wa uczęszczania do teatrów ,-spra  ̂a 

1 ilości i nakładów pism i czasopism 
| itd.

S ło w em : upowszechnienie kul­
tury, przeniknięcie jej w głąb społe­
czeństwa, dotarcie do „nizin”, do 
izb robotniczych, „pod strzechy” — 
jest jednym z głów nych zagadnień 
któremu musimy pośw ięcić n a jbacz­
niejszą uwagę i o toczyć największą 
opieką, jeśli i w tej dziedzinie ma­
my „wyjść z prymitywu”.

Zagadnienie upowszechnienia 
kultury wysunęła już deklaracja id e ­
owa O . Z. N. z lutego 1937 r., d o ­
magając się aby wszystkie dziedziny

kulturalne „będąc źródłem ducho­
wej i materialnej wartości narodu 
zostały „przez państwo otoczone 
troskliwą o p ie k ą ”.

O b ecn ie  znów na ten donio­
sły problem położyła nacisk Rada 
Naczelna O. Z. N., uchwalając sze- 
reg wytycznych, ’ w jaki sposób mia­
łoby się dokonać „kształtowanie 
kultury polskiej i jej rozwijanie” 
przy udziale „elementów rodzimych 
związanych z przeszłością, .teraźniej­
szością i przyszłością narodu i pań­
stwa polskiego”.

Aby więc pojąć dzieło upow­
szechnienia kultury — przez radio 
film, książkę, prasę, teatr, plastykę, 
muzykę i śpiew — „potrzebna jest 
planowa, jednolicie  kierowana akcja 
państwa, oparta o działalność zor­
ganizowanych sił sp o łeczn ych ” i po­
trzebne  jest „skupienie całości spraw 
kulturalnych w jednym ośrodku dy­
spozycy jnym ”.

Zadania tej zorganizowanej 
akcji są widoczne i zrozumiałe. C ho­
dzi przecież o opracowywanie pla­

nów poszczególnych środowisk, o 
propagandę wśród szerokiego o g ó ­
łu, o re jestrację potrzeb poszczegól­
nych regionów, o koordynację  prac 
jednostkow ych i zbiorowych, o ini- 
cjonowanie akcji kulturalnych itd.

W ykonać  to można tylko za 
pom ocą jednolitej, zorganizowanej 
akcji.

Nie równa się to bynajmniej 
wpływowi czy naciskowi na te czyn­
niki, które są producentami dóbr 
kulturalnych; na artystę, uczonego 
i td. Tylko zła wola mogłaby tak 
interpretować uchwały powzięte 
przez Radę Naczelną O . Z. N. 
Chodzi bowiem o to, by podjąć 
dzieło upowszechnienia dóbr kultu­
ralnych. by ułatwić, umożliwić w ni­
kanie w głąb społeczeństwa tego 
co wytwórczość kulturalna, niczym 
w tej wytwórczości nie krępow ana 
wnosi w nasze życie duchowe.

Chadzaliśmy dotychczas prze­
ważnie po szczytach kulturalnych. 
Trzeba, aby dobra kulturalne prze­
niknęły w niziny społeczne, upow­
szechniły się.

T o  wielkie zadanie mamy o- 
becnie przed sobą.

DOŚĆ O B C Y C H  AGENTUR.
Ostatnie zarządzenie władz 

administracyjnych w lubelszczyźnie 
wywołały w św iecie dość znamien­
ne echa.

W ładze zlikwidowały 90 nie­
czynnych od lat budynków cerkiew- 

; nyeh 27 kaplic i 20 domów modlit- 
| wy. Były to objekty pobudowane 
I przez władze okupacyjne pode zas 

pamiętnej akcjii rusyfikatorskiej na 
j Chełmszczyźnie i Podlasiu. Ja k  wia­

domo akcja ów czesnych władz ro­
syjskich nie miała nic wspólnego 
z kultem religijnym, będąc przeja­
wem najbardziej brutalnej i perfid- 

, nej działalności zmierzającej do 
wynaradawiania polskich unitów, 

i Toteż  pobudowane przez Moskali 
! cerkw ie nie miały charakteru reli­

gijnego, a zachowały się jako ponu­
ra pamiątka krwawych prześlado- 

1 wań zaborców na tych ziemiach. 
Nic też dziwnego, że również miej­
scowa ludność prawosławna nie 
przyznawała się do opuszczonych 
przez rusyfikatoró w cerkwi. Stały one 
od chwili ustąpienia Rosjan pustka­
mi i niszczały. W alącym i się budyn­
kami zainteresowano się dopiero w

1934 roku. Sto jący  na czele cerkwi 
prawosławnej w Polsce rosjanin 
Dionizy wysłał na teren powiatu za­
mojskiego 50 księży prawosławnych, 
p o leca jąc  im utworzenie nowych 
parafii w opuszczonych cerkwiach.

Miejsca te nie były zatwier­
dzone przez władze administracyjne 
jako parafialne, stąd też m iejscowe 
organy nie mogły dopuścić do o- 
siedlania się tam duchownych. Zwła­
szcza, że byli to „duchowni” szcze­
gólnego autoramentu. Znakomita ich 
większość nie mogła się wylegity­
mować jakimikolwiek kwalifikacjami. 
Przeważnie byli to ludzie bez żad­
nego wykształcenia. Zato nie bra­
kowało wśród nich agitatorów z pod 
znaku separatyzmu ukraińskiego, a 
nawet terorystów z O. U. N., k tó­
rzy przebrawszy miarę w Małopol- 
sce W schodnie j przeszli z wyznania 
grek o-kato lick iego  na prawosławne 
i schronili się pod sukienkę duchow- 
ną.

W id ać  z tego, że wysłanie e- 
kipy księży, nie posiadających żad­
nych kwalifikacji religijnych, ale za 
to niezgorsze uzdolnienia „poli­

ty czn e” miało spec ja lne  widoki na 
celu.

Rzeczyw iście rozpoczęli oni 
natychmiast „robotę” wśród miej­
scow ej ludności prawosławnej, k tó ­
ra w znacznej części składa się z 
Polaków.

Zaczęła się agitacja przeciw­
ko Polsce i wszystkiemu, co  polskie, 
zaczęły się kaj ania w języku rosyj­
skim lub ułtramskim (do polskiej 
ludności) oraz jątrzenia pomiędzy 
miejscowymi prawosławnymi i kato­
likami, żyjącymi dotychczas w zu­
pełnej zgodzie i jedności. Znaleźli 
się wśród tych „duszpasterzy” rów­
nież niekłamani sympatycy komuniz­
mu, na co  wymownie wskazują u- 
jawnione w niektórych cerkwiacn 
składy bibuły komunistycznej. W  
budynkach cerkiew nych znaleziono 
nawet potajemne składy broni i a- 
municji.

A k c ja  wywrotową prowadzona 
w ty ch  warunkach była szczegól­
niej niebezpieczna, kryła się bowiem 
pod pozorami kultu religijnego. 
Ponieważ cerkwie nie miały znaczę- J f r  
ma dla potrzeb religijnych ludności
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prawosławnej, a służyły tylko za przy­
tulisko dla agitatorów, władze p o ­
stanowiły je zlikwidować, co  się też 
stało.

I tu wylazło Szydło z worka. 
Rozległy się trąby różnych „prote­
stów”. Przy tej okazji okazało się, 
kto jest zainteresowany w sianiu 
fermentu wśród ludności prawosław­
nej w Polsce. Zgodnym chórem o- 
dezwały się środowiska „ b ia łe j” 
cerkwi emigracyjnej, czerwonej m o­
skiewskiej, jak również agentury 
Kominternu i różne wrogie czynniki 
w Pradze i Berhnie.

O dezwał się nawet przedstawi­
ciel greko - katolickiego kośeioła, 
ks. metropolita Szeptycki, który sam 
kiedyś polskość porzucił i wsławił 
się wieloma antypolskimi wystąpie­
niami.

Naród polski winien przeciw­
stawić się zorganizowanej akcji ży­
wiołów nam wrogich, postawą jed ­
nolitą i zorganizowaną.

O  jednym trzeba pamiętać. 
Cerkiew prawosławna była niegdyś 
polską. O d X IV  wieku imperializm 
rosyjski walczył o uzależnienie ce r ­
kwi prawosławnej w Polsce od pa­
triarchatu moskiewskiego, o uczy­
nienie z niej swojej agentury. E k sp e­
ryment ten udał się Rosji dopiero 
w okresie upadku Polski.' O becn e  
władze cerkwi w Polsce, to pozo­
stałość czasów rosyjskich. Na jej , 
czele stoją Dowiem Rosjanie, pod- i 
czas kiedy element rosyjski stanowi 
wśród społeczności prawosławnej 
w Polsce znikomą mniejszość. Ś w ia ­
dome społeczeństwo polskie, pra­
cując dla idei Zjednoczenia Na­
rodow ego powinno otoczyć opieką 
ciążące ku polskości żywioły pra­
wosławne, zwłaszcza zaś P o la ­
ków prawosławnych, których est 
na terenach Rzeczypospolitej z górą 
600 tysięcy i uchronić ich przed zaku­
sami wrogiej Dropagandy. Nadejdzie 
czas, że pow rócą dawne po przed­
rozbiorowe tradycje  cerkwi prawo- 1 
sławnej na naszych ziemiach wschód 
nich, tradycje  ze złotego okres i 

Rzeczypospolitej.

Z POLSKI I ZE ŚWIATA.
P O L S K A .

Hiniatfcr Beck nie w yjechał na i 
razie do Genew y na sesję  Ligi Na­
rodów, gdyż i inni ministrowie spr. 
zagranicznych pozostali na razie u 
siebie. W yjazd nastąpi praw dopo­
dobnie nieco później. Naszego mi­
nistra zastępuje w Genewie stały 
delegat przy Lidze Narodów p in . 
Komarnicki.

U staw a o sprzedaży pasz. Min. 
Rolnictwa i Reform Rolnych opra­
cow ało projekt ustawy o sprzedaży 
niektórych pasz. Nowa ustawa do­
tyczy sprzedaży w obrocie  kra jo­
wym następujących p a s z : wszelkie­
go  rodzaju otręb, śrutu, makuch, 
m ączek pochodzenia roślinnego lub 
zwierzęcego, mieszanek tych pasz, j  

oraz środków chemicznych, służą­
cych do karmienia zwierząt.

Na podstawie tej ustawy Min. 
Roln. i Ref. Rolnych ustali dla po­
szczególnych pasz najmniejszą pro­
centow o ilość składników istotnych 
oraz dopuszczalny procent zanie­
czyszczenia i różnych domieszek bez­
wartościowych, aby w ten sposób 
usunąć z obrotu pasze małowarto- 
ściow e, zawierające nieraz domie­
szki szkodliwe dla zdrowia zwierząt. 
Sprzedaż pasz które nie będą od­
powiadały wymogom gatunkowym, 
będzie zakazana.

Pro jekt ustawy został przesła­
ny organizacjom rolniczym do zao­
piniowania.

W ycieczka rolników poleskich
bawiła ostatnio w Gdyni i Poznaniu. 
W ycieczk a  sk ładająca się z 850 o- 
sób przybyła pociągiem  specjalnym 
z Pińska do Gdyni, gdzie uczestni­
cy zwiedzili pod i miasto. W y c ie cz ­
ka ta została zorganizowana przez 

• Kółka Rolnicze pod protektoratem 
Ligi Morskiej i Kolonialnej.

Po zwiedzeniu Gdyni uczestni­
cy odjechali do Poznania, by zwie­
dzić to miasto.

Pierwsi przedstawiciele sejmu 
i litewskiego w Polsce pos. Barkan- 
I kas i Viliusis bawili ostatnio w W ar­

szawie w związku z odbywającym 
się w dniach 5 —  8 września kon­
gresie Międzyparlamentarnej Konfe­
rencji Handlowej. O bydw aj posło­
wie są znanymi działaczami samo­
rządowymi. Udział ich w kongresie 
jest nie tylko pierwszym, oficjalnym 
pobytem przedstawicieli sejmu litew­
skiego w Polsce, ale w ogóle pier­
wszym udziałem Litwy w jakiejkol- 

! wiek imprezie międzynarodowej w 1 
Polsce.

Skon polskiego kapłana w A- 
m eryee, W  Brencham w stanie Te- 
xas zmarł wybitny polski kapłan 
ks. Jan Taranuwicz, który przed 
wojną był kanonikiem w diecezji 
Lwowskiej, a po wyjeździć do A- 
meryki pracował w kilku diecezjach 
jako duszpasterz i katecheta, oraz 
wydał kilka katechizmów i podręcz­
ników języka polskiego.

ZE Ś W I A T A .
Spraw a Czechosłowacji, a wła­

ściwie żądania Niemców sudeckich 
są tematem prasy całego  świata. 
Znikła na dalszy plan Hiszpania ze 
swą walką bratobójczą, niewiele | 
mówi się nawet o wojnie chińsko- 
japońskiei. Spraw a sudecka dominu- i  

je, bo od jej załatwienia zależy po- i 
kój w Europie, a nawet w świecie.

Prezes Rady Ministrów i mini­
ster spraw wewnętrznych wydał dn.
9 września rb. do wojewodów, k o ­
misarza Rządu na m. st. Warszawę, 
starostów i przewodniczących wy­
działów powiatowych, Komisarza 1 
Rządu w Gdyni, oraz wszystkich 
zarządów miejskich i zarządów gminl 
nych na obszarze ca łego  Państwa 
z wyjątkiem województwa śląskiego 
okólnik, ujmujący zasadnicze wy­
tyczne w sprawie wyborów samo­
rządowych. T reść  tego okólnika jest 
następ u ją ca :

W  związku ze zbliżającymi się 
wyborami samorządowymi uważam 
za konieczne udzielenie panom wo­
jewodom i starostom oraz przełożo­
nym gmin wiejskich i miejskich na­
stępujących ogólnych wytycznych.

Sw obodne w yk o n y w a n ie  p raw  
w yborczych.

Intencją Rządu przy wnoszeniu 
projektów samorządowych ustaw 
wyborczych oraz wolą Izb Ustawo­
dawczych przy uchwalaniu tych u- 
staw było zapewnienie szerokim 
masom obywateli, takich warunków, 
aby mogli oni w pełni z całą sw o­
bodą decydow ać zarówno o doborze 
kandydatów, jak i głosowaniu na 

i tych, których darzą swym zaufaniem.
O takim stanowisku Rządu i Izb U- 
stawodawczych świadczą dogodne 
dla wyborców ustawowe terminy 
czynności w yborczych, przewaga 
czynnika obieralnego w komisjach 
wyborczych i prawo udziału w akcji 
wyborczej mężów zaufania wyborców 
oraz decydujący udział czynników

Czesi przedstawili ostatnio już 4 plan 
bo trzy poprzednie Henlein odrzu­
cił, po rozmowach z Hitlerem. O- 
becny plan daje duże swobody 

I Niemcom, nie daje im jednak w rę ­
ce policji i nie pozwala wyznawać 
światopoglądu narodowo - socjali­
stycznego. T e  oba żądania są za­
warte w memoriale Karlsbadzkim. 
Lord Runciman spełnia swoją misję 
jak może, czy jednak uda się mu 
zaspokoić apetyty N iem ców ?

Niektórzy Anglicy już doradza­
ją Czechom, by pozbyli się dobro­
wolnie Niemców, a przez to zyskali 
na wartości. Ten projekt znajduje 
dużo zwolenników w Anglii, gdyż 
przypomniano tam sobie, że w r. 
1918 ob ecny  prezydent Benesz przy­
rzekł, iż Czechosłow acja  wprowadzi 
u siebie ustrój podobny do Szwaj- 
carji, a tego nie uczyniła.

Kanclerz Hitler urządza rów no­
cześnie manewry nad granicą cze­
chosłowacką, by wywierać należyty 
nacisk i kongres partyjny w Norym- 

| berdze, na którym po raz pierwszy 
j  biorą udział hitlerowcy z byłej Au­

strii. Dotychczas jednak nie padło 
z ust kanclerza żadne miarodajne 
oświadczenie pod adresem Czecho- 

1 słowacji. W ewnątrz Czechosłowacji 
w różnych miejscowościach powsta­
ją coraz n®vfe incydenty, które za- 

j ogniają sytuację.
Mniejszość polska w C zecho­

słowacji oświadczyła, jak i inne 
mniejszości, iż żąda dla siebie tych 
sam ych praw, które będą mieć 
Niemcy w Sudetach.

W szystko zdaje się wskazywać, i  

że dramat czechosłow acki ma się 
ku końcowi. Tylko nikt nie może I 
przewidzieć, jaki to będzie koniec.

Fran cja, by być przygotowaną j  

na wszelką ewentualność odwołała 
urlopy żołnierzy pełniących służbę

1 samorządowych w rozstrzyganiu pro- 
| testów.

Toteż wyborcy powinni być 
wolni zarówno od niewłaściwej in­
gerencji  władz, jak i presjii czynni­
ków niepowołanych. Rola władz 
administracyjnych, sprawujących 
nadzór nad czynnościami w yborczy­
mi polega na pieczy nad prawidło­
wym ich biegiem, a interwencja 
może mieć m iejsce jedynie w wy 
padku bezpodstawnego naruszenia 
przez organa wyborcze, lub inne o- 
soby praw w yborców oraz pogw ał­
cenia  ustawy, m ogącego SDOwodo- 
wać nieważność aktu w yborczego 

Rzetelność aktu w yborczego.
Drugą podstawową przesłanną 

jaka przyświeca samorządowym u- 
stawom wyborczym, jest zapew nie­
nie rzetelności aktowi wyborczemu, 

i Chociaż w ustawach tych nie ma 
sankcji za naruszenie tej zasady, na 
straży jej stoi kodeks karny, grożą­
cy karami za nadużycia wyborcze 
do 5 lat więzienia (art. 118 — 124 
K. K.).

Apeluję do wszystkich obyw a­
teli, którzy zasiadać będą w komi­
sjach wyborczych, o należyte przev 
prowadzenie powierzonych im usta­
wowo czynności wyborczych i prze­
ciwstawienie się jakimkolwiek pró­
bom zniekształcenia woli wyborców 
bez względu na to, z którejkolwiek- 
strony byłyby podjęte.

Troska o pozostawienie wybor­
com swobody w wykonaniu prac 
wyborczych oraz o rzetelne prze­
prowadzenie aktu wyborczego nie

na linii Maginota, zatrzymała żoł­
nierzy, którzy mieli obecnie  opuścić 
szeregi, oraz powołała część rezer­
wistów.

W Palestynie zamieszki trwają 
a rozruchy przybierają na sile. D o ­
tychczas czynnie występowali A ra­
bowie, obecnie  i Żydzi odpow iada­
ją terorem na teror arabski. Anglicy 
działali dotychczas niekonsenkwen- 
tnie, ob ecn ie  mają dwie drogi do 
wyboru. Albo tolerować dalej ten 
stan rzeczy, co  jednak podrywa ich 
autorytet, a lbo zastosować surowe 
represje i stłumić rebelię. Zdaje się 
że niedługo już wybiorą oni tą dru­
gą drogę.

W Hiszpanii sytuacja nie uleg­
ła zmianie. Żadna ze słron nie ma 
na tyle sił by złamać przeciwnika 
ma ich jednak tyle, by się bronić. 
W ojna więc toczy się w dalszym 
ciągu.

W Chinach sytuacja przedsta­
wia się podobnie. Japończycy  mają 
siłę, ale Chińczycy mają przestrzeń 
mają się gdzie cofać i przysparzać 
Japończykom  trudności. Ostatnio 
znów przerwali tamy, uniemożliwia­
jąc tym samym na pewien czas 
dalszy pochód wojskom japońskim.

Gdy tyie jest ognisk palących 
się, lub dojrzałych do zapalenia jak 

I w Sudetach, w tym czasie w G ene­
wie zebranie L i g i  N a r o d ó w  
przedstawia więcej niż smutny obraz. 
Ja k  dalece Liga straciła niestety 
swe znaczenie może służyć fakt, iż 
ministrowie spraw zagranicznych 
głów nych państw nie byli na o tw ar­
ciu sesji. Dotychczas Liga była 
przynajmniej wygodnym miejscem 
spotkań ministrów różnych państw, 
teiaz już i tego niema.

Smutny to obraz ale prawdzi­
wy.

może jednak nikogo zachęcać  do 
lekkomyślnego wnoszenia niesłusz­
nych i oszczerczych oskarżeń. T a ­
kie doniesienia ścigane są z urzędu 
z mocy art. 143, 144 i 147 K. K., 
niezależnie od odpowiedzialności 
karnej z oskarżenia prywatnego za 
oszczerstwo.

Protesty w yborcze.
Omówione wskazówki .dotyczą 

również postępowania przy roztrzy- 
ganiu protestów wyborczych. P o d ­
ległe mi władze oraz współdziałają­
ce  z nimi z głosem stanowczym k o ­
legia obywatelskie powinny badać 
je z całą. skrupulatnością i objekty- 
wizmem. Protesty bowiem w zasa­
dzie powinny być wyrazem reakcji 
przeciw ewentualnym nieprawidło­
wościom w j  przeprowadzeniu aktu 

| wyborczego i powinny stanowić 
podstawę do skontrolowania, czy 
przepisy ustaw wyborczych oraz 
charakteryzowane powyżej ich in­
tencje  nie zostały w postępowaniu 
wyborczym wypaczone i czy akt 
wyborczy jest wyrazem woli obywa­
teli. O d tego rodzaju uzasadnionych 
protestów odróżnić należy protesty 
które mogą być częstokroć wyra­
zem jedynie demonstracji grup wy­
borczych, niezadowolonych z wyni­
ku wyborów. W yborcy  powinni u 
świadamiać sobie, że wnoszenie 
protestów bezpodstawnych przynosi 
tylko szkodę sam orządow i; opóźnia 
bowiem termin wyborów do organów 

i wyższego stopnia, a w związku z u- 
I pływem kadencji dotychczasowych 
I rad, może nawet pozbawić gminę

Zasadnicze wytyczne w sprawie wyborów
samorządowych

okólnik premiera gen. Sławoj -  Szadkowskiego
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na pewien czas reprezentacji sam o­
rządowej.

Skład kom isji w yborczych.
Jed n ą  z podstawowych ręk o j­

mi prawidłowego przebiegu w ybo­
rów będzie należyty dobór prze­
w odniczących i członków komisji 
w yborczych z pośród osób, znanych 
ze swej uczciwości obywatelskiej 
i objektywizmu oraz cieszących się 
powszechnym szacunkiem w danym 
środowisku. Powinny to mieć na 
względzie władze zarządzające wy­
bory, jak również magistraty i k o ­
legia samorządów gminnych przy 
doborze składu komisji wyborczych.

Konferencje insłrukcyjne.
W  celu gruntow nego zaznajo­

mienia organów gminnych i wybor­
czych z przepisami ustawy wybor­
czej i wydanymi do niej wskazów­
kami pp. starostowie winni przepro­
wadzić z przełożonymi gmin oraz 
z przewodniczącymi komisyj wybor­
czych konferencje instrukcyjne, na 
których należy zwrócić uwagę w 
szczeg ó ln o śc i:

a) aby spisy wyborców były sp o­
rządzone z całą dokładnością i u- 
względnieniem wszystkich w ybor­
ców ;

b) aby wszelkie obwieszczenia 
przedwyborcze, jak o zarządzeniu 
wyborów, listach kandydatów, ter­
minie głosowania i t. p. ogłaszane 
były w terminach ustawowych i w 
sposób, gwarantujące udostępnienie 
we właściwym czasie treści wszyst­
kim w yborcom ;

c) aby w Dostępowaniu reklama­
cyjnym komisje wyborcze nie czy­
niły żadąych trudności i nie stwa­
rzały nawet pozoru szykan ;

d) aby unieważnienie zgłoszeń 
kandydatów i ich list miało miejsce 
jedynie w przypadkach, w których 
wymagają tego przepisy ustaw wy­
borczych ;

e) aby głosowanie było aktem 
nieskrępowanej woli wyborców, o- 
raz aby obliczenie wyników g ło so­
wania dokonane było z całą  ścisło­
ścią i rzetelnością, a unieważnienie 
głosów ograniczone do wypadków, 
wyra/nie ustawowo przewidzianych.

Tekst niniejszego okólnika w ła­

dze zarządzające wybory obowiąza­
ne są przesłać wszystkim przewod­
niczącym komisji wyborczych celem 
odczytania jego  treści na pierwszym
posiedzeniu komisji.

*
S ła w o j-S k ła d k o w sk i

M inister.

K R O N I K A  S P O R T O W A  Z S O K A L A .
Miejscowa drużyna piłkarska 

„Brygada” przy Z. R. w Sokalu, 
założona ub. roku w jesieni dzięki 
staraniom i wybitnemu poparciu 
p. mjr. I. Sm ereczańskiego Prezesa 
Pow. Zarządu Z. R. i notariusza w 
Sokalu, pracuje w bieżącym roku 
w dziedzinie sportowej bardzo in­
tensywnie- Seria towarzyskich roz­
grywek piłkarskich roku ub. zakoń­
czona została słabymi wynikami 
miejscowej drużyny, co spow odow a­
ne zostało zbyt krótkimi treningami 
a więc brakiem zaprawy piłkarskiej.

W  roku bieżącym po przepro­
wadzeniu nowej organizacji, po na­
kreśleniu planowych zamierzeń, spo­
tyka Się „Brygada” na boisku pił­
karskim z całym szeregiem drużyn

pochodzących  z sąsiednich miast 
j a k : Włodzimierz (W . K. S.) K a­
mionka Str. (L. K. S . „Bug„ i K. S 
„Strzelec”), Żółkiew (Ż. T. G. S . 
„Nordia”) i Radziechów („Radzie- 
chow ianka”) oraz drużynami miej 
scowymi jak K. S. „ S o k ó ł” i Ż. K. 
S. „Betar”, osiągając w powyższych 
rozgrywkach dodatnie wyniki.

Ja k o  jeden z ostatnich meczów 
rozegrano w Sokalu dnia 4. IX. br. 
na boisku P. W . i W . F. zawody 
tow. z L. K. S .  „Bug” mistrzem 
Podokręgu Kam ioneckiego a K. S. 
„Brygadą,, przy czym „Brygada” 
występując w odmłodzonym składzie 
uzyskała zaszczytny wynik rem iso­
wy ( 3 : 3  do przerwy 1 : 0) stwarza­
jąc przed bramką przeciwnika cały

szereg niebezpiecznych momentów. 
Mecz odbył się w idealnych warun­
kach atmosferycznych i dostarczył 
licznie zgromadzonym zwolennikom 
tego sportu bardzo wiele emocji. Gra 
prowadzona na znacznym poziomie 
technicznym była żywa, otwarta, 
i fair. Brygada zagrała jeden z naj­
lepszych swych meczów w sezonie 
przy czym na wyróżnienie zasługuje 
trio obronne, środek pomocy, oraz 
środkowa trójka napadu. Pozostali 
gracze stanęli na wysokości zadania 
i me zawiedli pokładanych w nich 
nadziei. Zawody prowadził p. St. 
Martyniak (były organizator tech ­
niczny „Brygady”) dobrze — lecz 
zbyt rygorystycznie. Zawody po­
wyższe za sz cz y c i l i  swoją obecnością  
p. mjr. Sm ereczański prezes pow. 
Zarządu Z. R. oraz prezes oodokrę- 
gu p. dr. Bryk burmistrz miasta Ka­
mionki Str. wyrażając się pochleb­
nie o g~ze obu drużyn. Sym patycz­
nej drużynie Brygadzie życzymy 
pomyślnego rozwoju oraz dalszych 
sukcesów na przyszłość.

„Sportowiec z Sokala”

Drugi Zjazd Prasy Ziem Południowo Wschodnich
W  T A R N O P O L U .

Zrzeszenie Dziennikarzy P o l­
skich Ziem Południow o-W schodnich 
zwołało na niedzielę 18 września 
1938 Zjazd Prasy Ziem południowo 
wschodnich —  d ó  T a r n o p o l a .

Ja k  wiadomo pierwszy Zjazd 
Prasy Ziem południowo wschodnich 
odbył się w r. 1937 we Lwowie. 
W ów czas zapadła uchwała urządze­
nia Zjazdu prasowego w Stanisła­
wowie i Tarnopolu. Zrzeszenie 
Dziennikarzy Polskich, wykonując 
tę uchwałę, zorganizowało Zjazd

Prasy obecnie  najpierw w Tarn o­
polu, a jeszcze w tym roku o d b ę­
dzie się taki Zjazd prasowy w S ta ­
nisławowie.

Na Zjazd Prasy do Tarnop ola  
przybędą przedstawiciele wydaw­
nictw i dziennikarze, którzy współ­
pracują w Zrzeszeniu Dziennikarzy 
Ziem Południowo W schodnich 
Lwowie.

Zjazd ooradow ać będzie 
Tarnopolu w Sali T. S . L.

Otwarcia Zjazdu dokona pre-

we

w

zes Zrzeszenia Dziennikarzy Polskich 
red. Dr Stahl, który wygłosi referat 
programowy.

Referaty o zadaniach i o b o ­
wiązkach prasy polskiej na Ziemiach 
południowo wschodnich wygłoszą 
członkowie Zrzeszenia.

Przedstawiciele prasy polskiej 
zetkną się na Zjeździe w Tarnopolu 
z przedstawicielami czołowych or- 
ganizacyj społecznych, oświatowych 
i gospodarczych, pracu jących na te­
renie województwa tarnopolskiego.
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cak jadąc nieostrożnie ulicą S o b ie ­
skiego najechał na kilkuletnią Irenę 
Karawan, łamiąc jej nogę. Za ten 
czyn skazano go onegdaj na karę 
więzienia przez osiem miesięcy, 
której wykonanie zawieszono na o- 
kres próbny 5 l a t !

Ostrożnie więc ro w erzy śc i!

Koperkuai k inoteatru  „ a W l r ”
Dnia 17 i 18 bm. sensacyjny obra2 
prod. austriackiej „PR EM IER A ” g ra ­
ją asy ekranu wiedeńskiego z Żarach 
Leander na czele.

Dnia 24 i 25. bm. przebój s e ­
zonu „H U R A G A N ” z D oiothy  La- 
mour w roli głównej.

Wieśniak, który był przewodnikiem Marszałka 
Piłsudskiego.

Referat oświatowo-kulturalny o pra­
cach  i postulatach województwa tar­
nopolskiego wygłosi dr. Henryk 
Orliński, referat o pracach i zagad­
nieniach regionalnych, gospodar­
czych wygłosi inż. W ładysław  Do- 
łęgowski.

Uczestnicy Zjazdu Prasy uda­
dzą się w godzinach popołudnio­
wych do Domu Ludowego T . S . L. 
w Jan k o w cach  w pow iecie tarno­
polskim, aby zetknąć się bezpośred­
nio z ludnością wiejską, akcją o- 
światową i gospodarczą na wsi.

(W SCHÓD)

K R O N I K A
Zakończenie półkolonii. Dnia 

14 sierpnia br. w W ojs ław icach  
odbyło się uroczyste zakończenie 
półkolonii letniej. W  czytelni miej- ! 
scow ej T. S .  L. zebrało się całe 
społeczeństw o polskie. Małe dzieci 
w pięknej i bogatej inscenizacji da­
ły wyraz swej pracy na półkolonii. 
Na zakończenie ks. proboszcz w 
imieniu matek podziękował PP . Cho- j 
dorowskiej i Glazerowej za pomoc 
i opiekę nad dziećmi.

Założenie Kasy Stefczyka. Dn. 
21 sierpnia 1938 odbyło się w 
W ojsław icach otwarcie „Kasy 
S te fczy k a”. Z ramienia lwowskiej 
spółdzielni, przyjechał p. Jan  Śli­
wiński. Prezesem  Rady nadzorczej 
jednogłośnie wybrano p. A ntoniego 
Glazera w łaściciela majątku. Do Za­
rządu weszli: Ks. Mgr. Stanisław Szpi- ! 
la, Antoni Niemiec i Jan  Suberlak. Do ! 
terenu działalności Kasy należą g ro ­
mady : W ojs ław ice , Chorobrów, Tu- 
turkowice, Starogród, Horodłowice, 
P ieczygory, Cieląż, K onotopy, W a ­
zów i Ulwówek.

W ielki festyn  na budowę ple­
banii, Dwór i wieś W ojsław ice przy­

stępują do budowy plebanii. Polacy 
z powiatu sokalskiego wiedzą, w 
jak ciężkich warunkach materialnych 
znajduje się placówka polskiego k o ­
ścioła w W ojsław icach , wiedzą rów ­
nież jak wielkie zadanie musi sp e ł­
niać dla polskości na terenie nasze­
go powiatu.

Dwory i wsie na terenie para­
fii zrozumiały, to doniosłe znaczenie 
i we wszystkim dopomagają miej­
scowemu proboszczowi.

Dla zasilenia funduszów budo­
wy, odbył się dnia 28 sierpnia br. 
wielki festyn, zorganizowany przez 
miejscowy dwór. Ze organizacja by­
ła należyta świadczy fakt, że do- i 
chód wyraził się w bardzo wyso­
kiej kwocie, zł 570.

Pożegnanie Kier- Szkoły w 
Zboiskach. W  dniu 1 września br. 
mieszkańcy Zboisk żegnali z wiel­
kim żalem tamt. kier. szkoły p. J ó ­
zefa Czerwca, który został przenie­
siony do Siebieczow a.

P. J .  Czerwiec pracował w 
Zboiskach 13 lat ku wielkiemu za­
dowoleniu tamtejszych mieszkańców 
zjednując sobie ogólne zaufanie.

Za wszystkie trudy w długo­
letn ie j pracy nad wychowaniem 
dzieci, za aktywność na polu pracy 
społeczno oświatowej, za liczne sta­
rania dla dobra grom ady m ieszkań­
cy Zboisk składają Mu serdeczne 
podziękowania .

P r z e s t r o g a .
Rozpowszechnienie sportu ro­

werowego nie łączy się z przyswo­
jeniem zasad wykonywania tego 
sportu. Rowerzyści w pełnym biegu 
mijają z tyłu przechodniów bądź 
bez ostrzeżenia, bądź dzwonią z 
odległości 2 — 3 mt. strasząc lu­
dzi nerwowych. W skutek takich nie­
ostrożności mnożą się przykre wy­
padki. Dnia 19. 6. 1938 Michał Pru-

W miasteczku wołyńskim K oł­
ki, na przedmieściu Starosiele, żyje 1 
65-letni wieśniak Sawa Tereszko, 
który wielu swym sąsiadom i przy­
byszom opowiada wspomnienia ze 
swojego zetnięcia się z Marszałkiem 
Józefem  Piłsudskim. Mianowicie w r. 
1915, kiedy do Kołek wkroczyły 
Legiony, w miasteczku tym zamieszkał 
Komendant w chacie szwagra Te-

reszki. W  czasie pobytu w Kołkach 
Marszałek korzystał z usług Teresz- 
ki, jako przewodnika.

W  r. 1935 przysłał mu Marsza­
łek znaczną zapomogę pieniężną o- 
raz zaproszenie do Belwederu, z cze­
go już, jak opowiada wieśniak z ża­
lem, nie mógł, niestety skorzystać. 
Wspomnienie to opowiada wieśniak 
zawsze z rozrzewnieniem.

S P Ó Ł D Z I E L N I A  R O L N I C Z O - H A N D l O W A
„D O  S T A W  A "
L W Ó W ,  K o p e r n i k a  2  0 .

ogłasza P R Z E T A R G  na dostawę następujących materiałów budow lanych:
50.000 sztuk cegieł
15.000 kg wapna
10.000 „ cementu
30 m3 szutru rzecznego

5 m* desek grub. 33 m szer. 25 cm.
2 m3 okrąglaków.

Dostawę należy wykonyw ać loco stacja K R Y S T Y N O P O L .
Oferty prosimy składać do dnia 20. IX. 1938 na adres Spółdzielni 

„ D O S T A W A ” Lwów, Kopernika 20.
Spółdzielnia zastrzega sobie dowolny wybór oferty.

Z A R Z Ą D .

POWIATOWA KOM. KASA OSZCZ.
W  S O K A L U

Przyimuie wkłady oszczędnościowe 
$5) od j e d n e g o  z ł ot ego.

Redaktor odpow iedzialny: Z D Z ISŁ A W  GRE1SS, Dyr. P. K. Kasy Oszcz. Drukarnia Pospieszna L. W ienera w Sokalu.


